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no-niemieckiego i dla stosunków h an . 
dlow ych ze wschodnimi sąsiadam i 
Niemiec.

„P a rtia  Niemiecka —• m ówił dalej —  
która pozostaje w  koalicji z C D U , 
. . .  prowadzi dalej politykę daw nych  
grup m onarchistycznych. P ielęgn u je  
ona tradycje pruskiej polityki s iły
i domaga się „ponownej kolonizacji 
wschodu” . P rzyw ó d cy  t-ej partii m ówią 
jaw nie, że N iem cy zachodnie m uszą 
orientować sw oją politykę na W a ­
szyngton” .

Konflikt m iędzy kierownictwem  a  
szerokim i kołam i członków stw ierd ził 
W alter Ulbricht także w  stronnictwie  
przesiedleńców ; natomiast o „S o cja li­
stycznej P a rtii R zeszy ” powiedział 
w ręcz, że je ®t to stronnictwo fa sz y ­
stowskie, reprezentujące dawną impe­
rialistyczną ideologię hitleryzm u, szo­
w inistyczne i odwetowe. D la tej partii 
program  im perialistyczny Adenauera  
nie jest dostateczny.

Andrzej Józef Kamiński

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E

Obniżka cen w  N iem ieckiej Republi­
ce Demokratycznej. R ada M inistrów  
Republiki pow zięła na posiedzeniu dn. 
28 m aja szereg uchw ał, które p rz y c z y ­
nią się  do polepszenia w arunków  życia  
m iejscowej ludności.

Obniżono ceny na cukier i  różno w y ­
tw o ry zaw ierające go w w ięk szych  
ilościach (konfitury, marmoladę, ciasta  
itd.) cłraz na szeireg in nych artykułów  
(piwo, spirytualia, tytoń itd.).

Postanowiono również zmienić opo­
datkowanie od w ynagrodzeń d dochodów 
inteligencji pracującej w  w olnych za­
wodach. Osoby, których w yn agro d ze­
nia wyncteiły miesięcznie do 670 D .M .
i których ©podatkowanie sięgało do 
2 0 % , korzystać będą zo zniżki podatko­
w ej, która przeciętnie w yniesie 10 % .  
Rów nież opodatkowanie premii spadnie 
do połow y. Kobiety samotne, pracujące  
zawodowo a posiadające na utrzym aniu  
dzieci do lat ośmiu, k o rzystać też będą 
z u lg podatkowych.

Zastępca premiera W alter Ulbtfioht 
uzasadniał na wspom nianym  posiedze­
niu rady m inistrów szereg  pow ażnych  
zarządzeń, które m ają na celu polepsze­
nie sytuacji gospodarczej inteligencji 
technicznej i podniesienie jej znaczenia  
W produkcjii.

W sk azał na olbrzym ie zadanie, jak ie  
inteligencja techniczna w ykonać winna

w planie pięcioletnim. Podkreślił osią­
gnięte w yn ik i dzięki twórczej w s p ó ł- , 
p racy inteligencji technicznej z szero­
kimi masami robotników, k rytyk u jąc  
zarazem stanowisko pew nych kierow ­
ników zakładów  oraz m inisterstw, któ­
re tnie zrozum iały jeszcze w  pełni tej 
w spółpracy.

Uchw alono też w  szerszych  niż dotąd 
rozm iarach udzielać premii i nagradzać  
inteligencję techniczną za p raw idłow a  
w ykonan i® planu produkcji oraz osią­
gnięcia nadwyżek. Będzie się też w  
w iększym  stopniu nagradzało racjon ali­
zatorstwo i  w ynalazczość.

P raca  nad zagadnieniam i naukow o- 
technicznymi cieszyć się będzie popar­
ciem znacznie w iększym  niż dotąd. 
Różne pomoce w tym kierunku, zebra­
nia, konferencje i zjazdy znajdą szero­
kie zastosowanie.

W ybitnie zasłużonym  jednostkom w  
dziedzinie techniki udzielać się będzie 
tytułów  honorowych, a z w ysoko k w a ­
lifikow anym i specjalistam i zaw ierane  
m ają b yć um ow y o prace, które zape­
w nią im  poważne korzyści.

Również w arun ki m ieszkaniowo oraz. 
zaopatrzenie na starość doznają polep­
szenia. W iększość w ym ienionych u -  
chw ał polepszających w arunki egzy­
stencji inteligencji technicznej w ej­
dzie w  życie ju ż z dniem 1  lipca.
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„D ie W irtsch aft” , komentująo pow yżej 
streszczone u ch w ały  rady m inistrów ze­
staw ia je  z położeniem ludności w  za­
chodnich częściach Niemiec.

■ Podkreśla się, żo siła kupna zarob­
ków  w  Niem. Rep. Dem okratycznej 
w zrasta, natomiast w  Niemczech zachod­
nich ceny artyku łów  p ierw szej potrze­
by stale się podnoszą, a siła  nabyw cza  
spada.

Podsekretarz stanu N. R. D. Georgino  
oświadczył, iż w  zw iązku  z redukcjam i 
Podatkowymi dochód ludności Republiki 
Podniesie się rocznie o ok. 200 milio­
nów D .M .

Zgubne plany rzeczoznawcy zbroje­
niow ego „rządu związkowego" z Bonn.
„D ie  W irtsch aft’ ’ zam ieściła w  n-rze z d.
1  czerw ca ciekaw y artykuł, rz u ca ją cy  
św iatło na zam iary niektórych kół go ­
spodarczych Niemieo zachodnich. Oto 
jeden z b. kierow n ik ów  hitlerowskiego  
Przem ysłu zbrojeniowego, profesor ii ofi­
cer hitlerowski, a teraz pełnomocnik 
Planowania przestrzennego, w ystąp ił 
z Projektem dotyczącym  dalszych losów  
zachodnio-niem ieckiego przem ysłu.

W łaściw ie —  piszo „D ie W irtsch aft”  
—- rozw inął on pewna poglądy am ery­
kańskie, któro na p ierw szy 'rzut oka 
w yclają się bardzol sensacyjne, jednak 
stanowią konsekwentną linię rozw oju  
im perialistycznych planów wojennych.

Projekt K u rta H esse przein aczony  
jest dla Adenauera i małego koła w ta­
jem niczonych. N a razie nie mówi się
0 nim zbyt głośno. A utor projektu w y -  
Powiada się przede w szystkim  za cał­
kowitym  podporządkowaniem życia go­
spodarczego Niemieo zachodnich poli­
tyce zbrojeniowej prowadzonej przez 
Europę zachodnią. H esse głosi pogląd, 
że rozstrzygnięcia militarne i bitw y w  
w ojnie planowanej przez .niego ii podob­
nych mu jednostek rozegrają się nad 
Renem , a może nawet nad Atlantykiem .

W idać z tego, że nie ma on zaufania  
do am erykańskiej m aszyny wojennej, 
z czego w ysn u w a też konsekwencje.

Elkspert zbrojeniow y „rządu  zacho- 
dnio-niem ieckiego”  żąda, b y  nowe za­
kłady przem ysłu  zbrojeniow ego budo­
wano tylko na lew ym  brzegu Renu. 
T a k  ja k  g d yb y całe Zagłębie R u h ry  nie 
posiadało w iększego znaczenia, gd yż  
poświęca on je  z lekkim sercem  na za­
gładę, a z ludnością nie liczy  się ró w ­
nież, planując przem ieszczanie je j w e ­
dług zapotrzebowania i przerzucanie do 
p racy w  przem ysłach nawet poza g ra ­
nicami Niemiee.

W  m yśl omawianego program u  
w szystkie przedsiębiorstw a i zakłady, 
ludzie a w reszcie i  ziemia, w szystko, co 
znajduje się ma obszarze Niemieo za­
chodnich. ma b yć do ostatnich m ożli­
w ości w ykorzystane, by potein ca ły  k ra j 
z jego bogactwam i oddać na całkowite 
zniszczenie i zagładę.

C a ły  ten projekt nabiera szczególne­
go posmaku, gdy go się zestaw i z tak 
zw anym  „planem Schum ana” .

Okazuje się też, że punlkt ciężkości 
produkcji zbrojeniowej, którą rozsze­
rz y ć  chcą do ogrom nych rozm iarów  
państwa im perialistyczne, nie ma vsię 
znajdować ani w  zachodnich Niemczech, 
ani nawet w Eu ro pie zachodniej, lecz 
W A fry c e  północnej,

W  artyku le w skazu je się  na bez­
względność kół dążących do w ojny  
wobeo sw ych  rzekomo protegow anych  
narodów. Z  jednej strony pragnie się  
w yk o rzystać dla sw ych  celów  cały  po- 
itencjał gospodarczy i w szystkie s iły  
ludzkie i żąda olbrzym ich ofiar, a z 
drugiej —  przygotow uje się plan po­
twornych zniszczeń.

Hesse w idzi jednak, jeśli chodzi o 
Niem cy zachodnie, dwie trudności p rz y  
realizacji sw ego program u. Chodzi tu
o uzysk an ie zgody tzw. kompetentnych 
organów ustaw odaw czych w  zachodniej 
części Niemieo na pewne pociągnięcia  
przewidziano w  jego projekcie, poza 
tym niepokoi go stanowisko robotników  
przem ysłow ych. T a  „niew iadom a”  bo­
daj najw ięcej go niepokoi, gd yż p rz y ­
jęcie p rzy panującym  -systemie w szel­
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kich żądań im perialistów i pozor­
ne zalegalizowanie dałoby się zaw sze  
Tizyskać —• komentuje „D ie  W irtsch aft” .

Polityka restrykcyj i eksploatacji Mc 
C loya. Punkt kontrolny dla w ym ian y  
handlowej pomiędzy wschodnią a z a ­
chodnią częścią Niemieo „D reilinden" 
pod Berlinem  został dnia 24 m aja obsa­
dzony przez silno jednostki am erykań­
skiej policji w ojskow ej, co uzasadniono' 
w alk ą z przemytem.

P ra sa  zachodnia-ntiemieoka rozpo­
częła nową akcję o charakterze propa­
gandowym  na temat nielegalnego han­
dlu z wschodnią częścią Niemieo idąc  
w  kierunku w skazań S t  Zjednoczo­
nych. W edług „Diie W irtsch aft“ (nr 2 2  z 1  czerw ca) nawet w ych odzący w  zaj 

ch o dniej strefie „In d u strieku rier”  (zd .
19  k w ietn ia)’ ofkreślił meldunki, które  
podają, żo do N. R. D. przenikają duże 
dostaw y stali, jako tendencyjne. W ia ­
domości d rzekomym „szm u glu ”  m ię. 
dzystrefowym  odbyw ającym  się w  ol­
brzym ich rozm iarach, pochodzą w edług  
niego praw ie w yłącznie zo źródeł ame­
rykańskich.

Od r. 1946 zabiega W allstreet usilni© 
—• pisze „D ie  W irtsch aft”  —  o opano­
wanie daw niejszych ryn k ó w  niemiec­
kich i  stara się w ejść w  posiadanie pół­
fabrykatów  i produktów niegotowyoh  
w ytw arzan ych  w  Niem czech, b y  e k s­
portować je później jako w łasne a rty ­
k u ły  gotowe. U siłow an ia am erykańskie  
idą w  tym kierunku, b y  ograniczyć w  
zachodnich częściach Niemieo w y tw a ­
rzanie produktów gotowych. „D ie  
W elt”  (z d. 3 1  m arca) podaje, żo Niem­
c y  zachodnie eksportow ały w  stosunku  
do całej sw ej produkcji 6 3,7%  p ółfabry­
katów i produktów gołtowyeh do St. Z j.  
P rzem ysł zachodnio-niemiecki „stał się”  
zatem, jak  się  nadmienia, niby filią  za­
opatrującą fabrykatam i niegotowym i 
w zgl. surowcam i Półn. Am erykę. A m e­
ryk ań sk i przem ysł zbrojeniow y sprze­
daje natomiast gotow y produkt w  for-

mio broni wszelkiego rodzaju i w yp o ­
sażenia w ojennego z dużym zyskiem  
krajom  objętym planem M arshalla.

W edług p ra sy  wschodnio-niem ieckiej 
cały problem uchodźców ii przesiedleń­
ców znajdujących się na obszarach za­
chodniej części Niemieo traktow any jest 
przez „rz ą d ”  z Bonn w mjrśl w skazań  
Me Cloya. T a  milionołwe rzesze ludzi 
ż y ją  w  olbrzym tej w iększości nadal w  
stosunkach opłakanych i stanowią do­
godny materiał dla celów im perialistycz­
nych.

P rzem ysł zbrojeniowy, który obóz im ­
p erialistyczny stara się coraz w ięcej 
pow iększać, potrzebuje sił roboczych, 
które łatwo można znaleźć w  obozach 
dla przesiedleńców i  uchodźców.

P ra sa  ni'emiecko-zachodnia pisze o 
tym szeroko. • T a k  „Siiddeutscho Z e i­
tung”  (z d. 24  kwietnia) podaje, że 
kontraktuje się siły  robocze dla am e­
rykańskiego przem ysłu zbrojeniowego. 
P o w stały  lotne komisje, które na tere­
nie Niemieo zachodnich szukają w  
obozaqh odpowiedniego dla siebie m a­
teriału ludzkiego, b y  go w  Am eryce  
zużyć w  produkcji p racu jącej dla celów  
w ojskow ych.

Jeden z agentów, Fawcettt, otrzy­
mał polecenie, b y  w  okresie do końca  
19 5 1  r. zaangażow ał 54  tysiące osób 
spośród przesiedleńców.

Coraz w ięcej terenów  na cele w o jsk o ­
w e. Od pewnego czasu w  zachodnich 
częściach Niemieo w ładze okupacyjne  
żądają dużych obszarów  na budowę 
różnych obiektów w ojskow ych, lotnisk, 
placów  ćw iczebnych itd; Ludność m iej­
scow a odnosi się z niezadowoleniem do 
tego rodzaju poczynań, które służą  
przygotow aniu w o jn y. Odszkodowania 
nie stoją też w  żadnym  stosunku do 
strat, które zainteresowani m ieszkańcy  
m uszą ponosić. P oza tym różne ć w i­
czenia w ojskow e dew astują dużo ob­
szary  upraw ionej ziemi i niszczą lasy. 
W ielki am erykań ski plao ćwiczebny, 
przeznaczony dla jednostek pancernych
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■pomiędzy W iirzburgiem  a L o h r ma b yć  
jeszcze  w ydatnie rozszerzony. Chłopi 
zagrożonych m iejscow ości zebrali się, 
protestująo żyw o przeciw  pozbawieniu  
ich ziemi i egzystencji. W  ra z :'0 zreali­
zow ania w  pełnej rozciągłości planów  
am erykańskich będzie w ysiedlonych  
1 5  tysięcy  ludzi. B urm istrz miasta po­
w iatowego Hammelburg ośw iadczył, że 
z chw ilą realizacji planu 3 1  gmin straci 
w łaściw ie praw o do życia, gdyż 7  w ?i  
hędzie m usiało b yć całkow icie opróż­
nionych a 24 m iejscowości utraci tak 
duże obszary ziemi, żo m ieszkańcy 'ch  
zostaną goispodarczo zrujnow ani. W  
Asch nffenburg miejscowo władze samo1- 
rząd ow e w ystąp iły z protestem do władz 
Okupacyjnych wobeo utworzenia opodal 
m iasta dużych m agazynów  am u nicyj­
nych. W  p uszczy Liineb urg czołgi brj^- 
ty jsk ie  zn iszczyły  na znacznych prze­
strzeniach w szelkie plony oraz dużo 
lasu  podczas ćw iczeń w ojskow ych.

N ow e um owy handlowe zawarte po­
między Polską a N. R. D. oraz Czecho­
słowacją a N. R- D. D n :,a 19  m aja pod­
pisana została w Berlinie nowa um owa 
handlowa i płatnicza przez przedstaw i­
cieli P olski oraz Niem ieckiej Republiki. 
Dem okratycznej, posiadająca dla oby­
dw u stron poważne znaczenie.

P o lska dostarczać będziie N. R. D. w ę ­
gla, produktów gospodarstwa w iejsk ie­
go oraz pew nych artykułów  przem ysło­
w ych . natomiast N. R. D. eksportować 
ma do P olski różnego rodzaju m aszyny
i urządzenia przem ysłow e, solo pota­
sowe, niektóro surow ce oraz chemi­
kalia.

Kom unikat niemiecki podkreśla, że 
um owa zacieśnia jeszcze w ięcej stosun­
k i pomiędzy obydwoma krajam i i dopo­
może do zrealizow ania planów, które 
Postaw iła sobie P o lsk a oraz N. R. D.

W  p ierw szych  dniach czerw ca rb. 
Podpisana została w  Pradze przez  
m inistra handlu wew nętrznego i ze­
wnętrznego N. R. D. G. Ilandkego
i m inistra Czechosłow acji A . G regora

um owa handlowa, która obow iązyw ać  
ma na rofk bieżący. W  m yśl itej um ow y  
przew iduje się pom iędzy N .R .D . a C ze­
chosłow acją znaczny w zrost w ym ian y  
handlowej. W  porów naniu z rokiem  
ubiegłym  w zrost w yniesie w ięcej 
niż % .

N. R. D . dostarczy Czechoisłowacji 
przede w szystkim  su row ców  dla prze­
m ysłu chemicznego i gum owego oraz 
sztucznych nawozów  i dóbr inw esty­
cyjnych.

Republika Czechosłow acka w yw o zić  
będzie do N. R. D. produkty przem ysłu  
ciężkiego i  hutniczego i inne artyk u ły  
przem ysłow e.

Dostawy radzieckie i chińskie dla NRD.
D o  portu w  Roztoce zaw in ął 30-ty w  
tym roku radziecki statek zbożowy. 
W ym ienione 30 statków p rz yw io zły  dla 
ludności niem ieckiej ogółem 63.200 ton 
zboża, w  czym  53.200 ton pszeniicy 
z Z. S . R. R. B erP n  otrzym ał z tych  
dostaw 20 % .

Notuje się również duże dostaw y  
m ięsa z Z. S. R. R. T a k  np. miasto 
Chem nitz otrzym ało od początku tfb. 
ogółem 30 1 ton mięsa w ieprzow ego
i '177  ton m ięsa w ołowego z Z. S . R. R. 
oraz W ęgier i Rum unii, W  p ierw szych  
dniach czerw ca przyw ieziono też do 
Saksonii przeszło 60 w agonów  mięsa* 
z Z. S . R, R.

W  m yśl um ow y handlowej N. R. D. 
otrzym uje od Z. 'S .  R. R. bawełnę. W  
ciągu m aja dostarczono 40 w agonów  
wysolkowartościowej baw ełn y radziec­
k iej. D zięki tym dostawom lipska p rzę­
d z e n ia  baw ełn y, która zalicza siię do 
n ajw iększych  zakładów  tekstylnych  
Republiki, może b yć całkow icie zatru­
dniona.

C h iny dostarczają su ro w ą w ełnę N. 
R. D , na skutek um ow y handlow ej 
niedawno zaw artej. Św ieżo dostarczono 
200 ton chińskiej w ełny surow ej do 
Saksonii. C zęść tej dostaw y otrzym ały  

'lipslkie zakłady tekstylne dla dalszej 
przeróbki, a  resztę skierow ano do in­
nych fab ryk  na terenie N. R . D.
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Najlepsza kampania cukrownicza od 
1945 roku. Sekretarz stanu dla przem y­
słu spoż. N. R. D. podał do wiadomości 
na posiedzeniu produkcyjnym  przem y­
słu cukrowniczego, że kam pania cu­
krow nicza w  r. 19 50 /5 1  okazała się 
najlepszą od r. 19 4 5. Z ak ład y uspołecz­
nione przem ysłu cukrow niczego w yk o ­
nały w  tym roku plan z nadw yżką  
(10 7 % ).

Przygotowanie do żniw w N. R. D.
Istn ieją w szelk ie przesłanki k u  temu, 
b y w  r. bież. żniw a na terenie Repu­
bliki w yp ad ły  korzystnie. R olnicy  
otrzym ali od rządu w  odpowiednim  
czasie w  -wystarczającej ilości ziarn a  
w ysok iego gatunku, przybyło  też dużo 
traktorów dla rolnictwa. W  okresie od 
stycznia do zasiew ów  w iosennych  
zw iększono ich ilość praw ie o dwa  
tysiące.

Podniosła się rów nież bardzo p ow aż­
nie produkcja różnego rodzaju sprzętu  
rolniczego oraz popraw iła jego jakość.

Niem niej jeszcze są trudności, które 
będą m u siały b yć pokonane podczas 
żniw  tegorocznych. T a k  np. za mało 
jest w iązałek, odczuwa ® ię  też brak  
różnych części zam iennych do m aszyn  
potrzebnych podczas żniw.

Z a małe są kadry traktorzystów
i będą istniały pew ne trudności, b y  w  
cz a s:e żniw  pracow ać tu na dwie  
zm iany.

Różno mniejszo lub w iększe braki 
będą m usiały b yć złagodzone lub n a­
wet zupełnie usunięte przez dobrą or­
ganizację i ściśle planowe w ykonanie  
podjętych zobowiązań.

W  schodni o-ni em iecka prasa fachowo- 
rolnicza stw ierdza, żo pew ne braki, 
które występow-ać jeszcze mogą, pod­
czas kam panii żniwnej fok u  bieżącego 
z łatw ością dadzą się usunąć p rz y  od­
powiednim uświadomieniu zaintereso­
w an ych  oraz dobrym zorganizow aniu  
całej akcji) żniwnej.

Pierwszy bilans kwartalny w planie 
6-letnim Niem ieckiej Republiki Demo­

kratycznej. Plan  produkcji przem ysło­
w ej brutto w  I  kw artale 1 9 5 1  i\ w yk o ­
nany został w  10 5% .

W  stosunku do I  k w artału  roku ub. 
uzyskano w zrost produkcji o 20 % .

Analizująo poszczególne gałęzie pro­
dukcji (plan =  100) dochodzi się do 
wniosku, że n ajw ięcej w zrosła pro­
dukcja w  przem yśle drzewnym  w  I  
(kwartale rb., gdyż wykonano ją  na, 
1 1 5 % .  Następnie produkcja skóry, obu­
w ia i konfekcji ( 1 1 2  i 1 1 0 % ) ,  produkcja  
przem ysłu m aszynowego, ja k  'również 
celulozy oraz papieru.

W yprodukow ano znacznie więcej rud  
miedzi, niż to przew idyw an o w  planie  
(praw ie 2 5 % ) ,  jak  również urządzeń  
dla m etalurgii i górnictwa.

Nie osiągnięto planowanej produkcji, 
szczególnie w ęgla kamiennego, ru dy  
żelaznej, m aszyn rolniczych i  sztucz­
nego jedwabiu.

W  rolndctwio n ie  można, było w  I  
kw artale dokonać zasiew ów , jak plano­
wano, gdyż na przeszkodzie stan ęły  
w arun ki atm osferyczne. Ludność rol­
nicza m usiała wobeo tego w Il-g im  
kw artale przystąpić do p racy szcze­
gólnie intensywnej, by w  m iarę moż­
ności nadrobić spóźnione prace.

Pomimo znacznego zw iększenia ilo ­
ści traktorów, ja k  również dopływu  
personelu obsługującego jo  będzie 
trzeba w  rb. jeszcze się  liczyć  z p ew ­
nym i brakam i w  tej dziedzinie.

Co do zaopatrzenia rolnictwa w  na­
w o zy sztuczne osiągnięto lepszo w y ­
niki niż w  roku ubiegłym . P opraw ił 
się również stan pogłow ia zwierzęcego.

W  .transporcie wykonano plan p ra­
widłowo.

In w estycje wykonano w  I  k w artale  
są pod względem  w artości przeszło
o 9% w yższo niż w  I kw artale 1950  r. 
Nie w yk a zu ją  one jednak tej dynamiki, 
jakiej się spodziewano w  m yśl planu, 
tak 'iż w  następnych kw artałach na. 
polu in w estycyjn ym  nastąpić ma inten­
syw n iejsza praca.
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L iczb a  zatrudnionych osób w  zakła­
dach uspołecznionych pow iększyła się  
W p ierw szych  3  m iesiącach rb. o 4 2  
tysiące. W ięk szość znalazła zatrudnię, 
nie w  przem yśle budowy mawzyn. H an ­
del z Niemcami zachodnimi osiągnął 
w  I  kw artale 5 1  r. obrót nie dorównu­
ją c y  nawet w  50 %  obrotowi z takiegoż 
okresu roiku 1950. Odzwieraiadla to w  
pełni sytuację, panującą w  handlu 
m iędzystrefow ym . W  handlu zagran icz­

nym  sytuacja przedstaw ia się inaczej. 
W ym ian a tow arow a m iędzy Z. S. R. R. 
a krajam i dem okracji ludowej, oraz 
Chinam i 'ludowymi ro zw ija  się coraz 
lepiej.

W  handlu detalicznym notuje się 
pow ażny w zrost obrotów. P rzyp isu je  
się to podniesieniu poziomu życia  sze­
rokich w arstw  ludności w  Niem ieckiej 
Republice D em okratycznej.

Michał Zakrzewski

Ż Y C I E  K U L T U R A L N E

Sześć lat istnienia Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej. W  B erlin ie  od­
było się  uroczysto posiedzenie U n ii 
Chrzośeij.-Dem okratycznej w  zw iązku  
z 6-leciem  jej istnienia. Posiedzenie  
odbyło się pod h asłem : „C h rz e śc ija ń ­
scy  demokraci naprzód do w alki o po­
k ó j” . P ie rw sz y  przew odniczący Unii 
Chrześc.-D em okratycznej Otto Nuschke  
przedstaw ił w  referacie polityczny roz­
w ó j C D U  w  ubiegłych sześciu latach. 
Szcz y to w y  punkt jego referatu stano­
w iło potwierdzenie niezłomnej p rz yja ­
źni z>e Zw iązkiem  Radzieckim  dla p rz y ­
w rócenia jedności Niemieo i dla zdecy­
dowanej w alki o pokój. Nuschke ape­
low ał do prezydium  i  w szystkich człon­
k ó w  C D U , ażeby zdali egzam in wobec. 
histoTiii w  zakresie kardynalnej kw estii 
narodu niemieckiego, kw estii w o jn y  
lub poikoju, życia  lub śmierci. Gene­
raln y  sekretarz Gerald Goetting pod­
k reślił w  is-wym przem ówieniu udział 
C D U  w  przygotow aniu i w  przeprow a­
dzeniu plebiscytu ludowego w  spraw ie  
rem ilitaryzacji Niemiec. Podziękow ał 
on w szystkim  członkom, którzy sw oją  
p racą p rzyczyn ili się do w yjaśn ien ia  
chrześcijanom , iż plebiscyt ma na celu 
uratow anie pokoju przed zakusam i im ­
perializm u am erykańskiego. Szczegól­
ne zadania C D U  w  w alce o utrzym anie  
pokoju polega na tym, że pozostanie 
•ona po plebiscycie w  ścisłym  kontakcie

z duchowieństwem obydwu w yznań , 
ażeby je p ozysk ać dla w alk i o pokój.

W ypowiedź Nuschkego w sprawie 
swobód kościelnych w NRD. W  N o­
rymberdze złożył w ażną wypowiedź  
wobeo przedstawicieli- p ra sy  zachodnio- 
miemieckiej przew odniczący U nii Ch rze- 
ścijańsko-D em okratycznej, Otto N u ­
schke. „Ż ycia  kościelne może się w  n a­
szej Republice swobodnie ro zw ijać  —  
powiedział Nuschke. —  Sw obodę ko-, 
ściołom gw arantuje konstytucja. D u ­
chowieństwo w  Niem ieckiej Republice 
D em okratycznej w ielką w a g ę  p rz yk ła ­
da do tego, b y  liczne przeciw ieństw a  
w yznaniow e w  Niemczech zachodnich 
m ogły zostać w yrów nane. Przew odni­
czący  C D U  podkreślił również, że 
współpraca m iędzy Kościołam i we  
wschodnich i zachodnich Niemczech 
cierpi -wskutek n ieszczęśliw ych granic  
m iędzystrefow ych, i ośw iadczył, że po­
w itałby z zadowoleniem porozumienie 
nie tylko w  spraw ach  kościelnych, ale 
również gospodarczych i politycznych  
m iędzy wschodem a zachodem.

Pierwsze posiedzenie generalnego sy ­
nodu ewangelicko-luterskiego. P r e z y ­
dent generalnego synodu zjednoczone­
go Kościoła ewangelicko - lutersk i-ego, 
dr Bloetz ze Szlezw ifcu-H olsztynu  
ośw iadczył w  czasi-e otwarcia p ierw ­
szego posiedzenia tegoż synodu w  Roz-
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